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BĘDĄ FELIETONY 
• Duże uznanie wśród naszych czytelników 
wzbudziła winieta tygodnika. Milo nam poin­
formować, iż jej autorem jest pan Markowiak,. 
znany leszczyński plastyk, od lat związany ze 
sportem żużlowym, działacz KS „Unia" Leszno. 
• Adwersarzy i wielbicieli red. Bartłomieja Cze­
kań~kiego, informujemy, że w następnym wy­
~amu „ Tygodnika Zużlowego" znajdą felieton 
Jego autorstwa. Niestety nie możemy zdradzić 
czego tym razem będzie dotyczył. Jedno jest 
pew_ne: felietony będą ukazywać się systematy­
cznie. 
• ~zrasta zainteresowanie plebiscytem na dzie­
siątkę najpopularniejszych żużlowców i trene­
rów. Najwięcej propozycji otrzymaliśmy z sie­
dziby mistrza kraju. 
• Posta!'owiliśmy sprawić naszym czytelnikom 
wspa'!,~~y prezent świąteczny. Szczegóły 
w na1bhzszym wydaniu. REDAKCJA 

Popu/a'rnv, ,,DOŁEK" - Ryszard Dolomisiewicz - Polonia Bydgoszcz; za nim junior Unii Leszno Paweł Jąder. Fot. Edward Baldys 



ŚLADAMI 
CHARLIE BROWNA 
Początki speedwaya we Wło­

szech, to przełom lat . 60-tych 
i 70-tych, a znaczący udział w po­
pularyzacji żużla w tym kraju, ma­
ją Polacy, gdyż żużlowcy słonecz­
nej Italii, jeździli na motocyklach 
FIS z Rzeszowa. Na polskich żuż­
lówkach, ścigali się m.in. bracia 
Gianni i Giuseppe Pizzo. 
W latach siedemdziesiątych - za­
wodnikiem nr 1 we Włoszech był 
Annibale Pretto z MC Lonigo, któ­
ry w 1974 r. znalazł się nawet w or­
bicie zainteresowań brytyjskiego 
zespołu Kings Lynn. Groźnymi 
konkurentami Pretto, byli: Luigi 
Bazan, Francesco Biginato, Dario 
Casarsa, Armando Terenzani oraz 
przede wszystkim Giuseppe Ma­
rzotto (ur. 30.01.1944 r. w Arzig­
nano). Ten ostatni, startował na 
torach Australii i Nowej Zelandii, 
a w 1976 r. podpisał kontrakt z bry­
tyjskim klubem Wolverhampton. 
G. Marzotto, używał pseudoniumu 
Charlie Brown, a w rodzinnym 
kraju bronił barw Topi Grigi Nova­
ra. Kilkakrotnie wywalczył tytuł 
mistrza kraju, a polscy kil;>ice pa­
miętają go z eliminacji IMS 1976 r. 
w Gdańsku, gdzie zajął drugie mie­
jsce. Później, związał się ze zna­
nym mechanikiem Otto Lanten­
hammerem z RFN i w 1983 r. 
- konstrukcja spółki OL-GM (czy­
li Otto Lantenhammer i Giuseppe 
Marzotto), święciła olbrzymi 
triumf, gdyż Egon Muller (RFN), 
startując na motocyklu GM, sięg­
nął po tytuł indywidualnego mist­
rza świata w Norden. 
Marzotto poprzez udane starty na 
torach całej Europy, Australii 
i Ameryki Południwej (Argenty­
na), utorował drogę innym żużlow­
com włoskim m.in. do ekskluzyw­
nej ligi brytyjskiej . Warto przypo­
mnieć, że w najsilniejszej lidze 
świata występowali: Armando Ca­
stagna (Ipswich i Reading), Valen­
tino Furlanetto (Sheffield), Gianni 
Famari (Helifax) i Amando Dal 
Chiele (Kings Lynn). Motocykle 
GM, dosiadają najlepsi żużlowcy 

Speedway w Belgii, nie ma zbyt 
wielu zwolenników i jest dyscyp­
liną młodą, a jeźdźcy belgijscy, sta ­
rtują w imprezach pod auspicjami 
FIM nader rzadko. Powód jest bar­
dzo prosty: żużlowcy z Belgii są 
„ kopciuszkiem " na torach, ale 
chcą ·podpatrywać najlepszych 
i zapraszają ich na jedyny tor do 
Genk, gdzie tradycyjnie już, od kil­
ku lat odbywa się turniej o „Zloty 
Kask" . W br. miting w Genk, obej­
rzało ... 300 fanów, a znaczną wię­
kszością pubiczności stanowili 
znajomi i krewni zawodników. 
Emocji by/o sporo, a organizatorzy 
do udziału w turnieju zaprosili za­
wodników z: Austrii, Holandii, 
NRD, Wielkiej Brytanii i oczywiś­
cie Belgii . Wyniki tunieju: 1. Gary 
Havelock (Wielka Brytania) - 14 
pkt., 2. Heinrich Schatzer (Austria) 
- 13, 3 . Sean Wilson (Wielka 
Brytania) - 11, 4. Ron Koppe 
(Holandia) - 8, 5. Franz Leither 
(Austria) - 7, 6. Ralf Peters 
(NRD)- 5, 7 . Erik Drayer (Holan-

jak choćby: Jan Osvald Pedersen, 
Kelvin Tatum, Jeremy Doncaster 
czy Todd Wiltshire. To wspaniała 
reklama dla motocykla włoskiej 
produkcji i samego q-. ~arzo_tto .. 

Pora na przypomn1eme naJwaz­
niejszych osiągięć włoskiego ~pe­
edwaya oraz na torach długich, 
trawiastych i wyścigach motocyk­
lowych na lodzie. 
W finae IMŚ w 1985 r. (Bradford) 
i 1986 (Chorzów) wystąP,ił Arman­
do Castagna. W finale MS w jeździe 
parami w 1986 r. (Pocking) wy­
stąpili Valentino Furlanetto i Ar­
mando Castagna, którzy zajęli ós­
me miejsce, rok później w Par­
dubicach, ci sami zawodnicy sko­
piowali wyczyn z Pocking. W 1988 
r . w Bradford włoski duet był na 
siódmym miejscu, a w ubr. w Lesz­
nie Armando Dal Chiele i Valen­
tino Furlanetto zajęli ósme miejs­
ce. 
W mistrzostwach Europy juniorów 
w 1977 r. (Vojens) uczestniczył Pa­
olo Noro, rok później w Lonigo 
wystąpili Fausto Birbini i Arman­
do Gigoli. W 1979 r. w Leningradzie 
uczestniczył F . Birbini, w 1982 r. 
w Pocking zaprezentował się Gior­
gio Zaramella, rok później w Loni­
go na ósmym miejscu był V. Fur­
lanetto, a w finałowej stawce był 
również G. Zaramella. W 1984 r. 
w Kings Lynn: Armando Castagna 
był dziewiąty, G. Zaramella 
- dwunasty, a V . Furlanetto 
- czternasty. W 1985 r. finał odbył 
się w Abensberg (RFN), a wysoką 
ósmą lokatę zajął Furlal'!etto. W se­
zonie 1989 w finale IMS juniorów 
w Lonigo wystąpi] Ricardo Salo­
mon. Finalista IMS na torach dłu­
gich w 1979 r.'był F_rancesco Bigi­
nato, a w finale IMS w wyścigach 
motocyklowych na lodzie w 1984 r. 
w Moskwie startował V. Fuurla­
netto. W sezonie 1990, firma AGIP 
sponsoruje rozgrywki ligowe we 
Włoszech. Start nastaił 18 marca 
w Castelmassa, gdzie miejscowi 
ulegli MC Lonigo 38:48. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobyli: 

dia) - 5, 8. Rene Elzinga (Holan ­
dia) - 3, 9. Robert Jan Mun­
necom (Holandia) - 3, 1 O. Reiner 
Selb (Austria) - 2, 11. Mike Jen­
ning (NRD) - 1, 12. Rik Wam­
bacq (Belgia) - O. W turnieju 

GARY 
HAV.ELOCK 
ZWYCIĘŻA 

z udziałem żużlowców Belgii i Ho­
land!i zwycięży/ Rob Stemari (Ho ­
lan~1a) - 13 pkt, a na kolejnych 
m1e1scach uplasowali się: Henk 
Bangma (Holandia) - 12, Jim 
Groen (Holandia) - 11 , Boy Ver­
waard (Holandia) - 8, Vital Sley­
pen (Belgia) - 5, Danny Schuer­
mans (Belgia) - 3, Peter de Bac-' 
ker (Belgia) - 1 i Jan van Dijk 
( Holandia) -1. W fina/owym wy­
ścigu do którego przystąpili: G. 

Amrando Dal Chiel 18 i Valentino 
Furlanetto 12, a dla pokonanyc~: 
Fabrizio Vesprini 13, Andrea Mai­
da 12 i weteran 36-letni Francesco 
Bibinato 9. 

W spotkaniu MC Lonigo-MC LA 
FA V O RITA zanotowano rezultat 
51:39. Najwięcej punktów dla MC 
Lonigo uzyskali: Dal <;1:iele 12 i Fu­
rlanetto 10 a dla gosc1: Armando 
Castagna 12 i jego b rat Mariano 10. 
W Castelmassa gospodarze poko­
nali MC 2 TORRI ROVIGO 47:43, 
a najlpeszymi żużlowcami MC Ca­
stelmassa byli: Massimo Mora 14, 
Giorgio Zaramella 10 i Ricardo Sa­
lomon 9 a wśród gości: Gianni 
Famari i Andrea Maida po 11 i Gio­
vanii Cragnolini 7. W innym meczu 
ligowym MC LA F A V O RIT A_ L_O­
NIGO-MC Castelmassa, zwyc1ęzy­
li żużlowcy z Lonigo 51:39. Dla 
zwycięzców A. Castagna 15 pkt i G. 
Famari 13, a dla pokonanych A . 
Maida 11, Giovanni Brizzolari 10, 
F. Vesprini 9. 

W indywidualnych mistrzost­
wach Włoch w pierwszej rundzie 
zwyciężył Armando Castagna 14 
pkt, przed Armando Dal Chiele 13, 
Valentino Furlanetto 12, Fabrizio 
Vesprino 12, Mariano Castagna 10, 
Massimo Mora 10, Andrea Maida 8, 
Ricardo Salomon zdobył 7 pkt, 
Gianni Famari 6, Francesco Bigi­
nato 6. 

W drugim turnieju ponownie 
wygrał A. Castagna 14, drugi był G. 
Famari 12, trzeci V . Furlanetto 11, 
czwarty A. Maida 11, na piątym 
miejscu A. Dal Chiele 11, szósty F . 
V esprini także 11 pkt. 

W mistrzostwach par w pierw­
szym turnieju wygrali Dal Chiele 
i Furlanetto, którzy zgromadzili 29 
pkt, przed A . Castagna i Vesprine 
- 26 oraz Famarim i Maidą - 20. 
Włoscy kibice z wielkim żalem 
przyjęli decyzję o rezygnacji ze 
startów, jedne z czołowych zawod­
ników Paolo Salvatelli, który obok 
A. Castagny i Dal Chiele, zaliczał 
się do najlepszych zawodników 
w ubiegłym roku. Cóż, być może 
zastąpi go 19-letni Massimo Mora, 
który wygrał półfinał IMŚ junio­
rów w Tarnowie. 

Dotychczas włoski speedway, 
nie zajmował zbyt wysokiej pozy­
cji w notowaniach ekspertów, ale 
ktg wie czy w 1992 r . podczas finału 
MS w jeździe parami w Loni­
go-duet gospodarzy nie sprawi mi­
łej niespodzianki? 

MAREK STANISZEWSKI 

Havelocki i H. Schatzer z 12 punk­
tami oraz S. Wilson i R. Koppe 
z 8 pkt., niespodziewanie wygra/ 
znany z udziału w finale IM E junio­
rów 1987 w Zielonej Górze Sean 
Wilson, który broni barw Coventry, 
drugi by/ Gary Havelock (Brad ­
ford), trzeci rutynowany reprezen­
tant Austrii , 37 -letni Heinrich 
Schatzer, a czwartą lokatę zajął 
Ron Koppe z Holandii. Wygrana 
Wilsona w wyścig u fina/owym, 
dala mu trzecie miejsce w turnieju, 
ajego rodak - mistrz Europy 
w 1987 Gary Gavelock, który w br. 
prezentuje wysoką formę, za zwy­
cięstwo w imprezie otrzyma/ efek­
towny kask. W Genk wystąpili ró­
wnież reprezentanci NRD: Ralf Pe­
ters i Mike Jenning (obaj z Gust­
row) . Ich udział to potwierdzenie, 
że w turniejach na zachodzie Euro­
py, zapanowała moda na zawod­
_ników z NRD, którzy przez wile lat 
z wiadomych względów „dusili" 
się we własnym sosie. 

MAREK STANISZEWSKI 

LEGIA 
CUDZOZIEMSIIA 
Podajemy listę zawodników za­

granicznych wyrażających chęć 
startu w polskich klubach w sezo­
nie 1991: 
M. Dugart - Anglia 
M. Loran - Anglia 
J. Screen - Anglia 
N. Collins - Anglia 
K. Taturn - Anglia 
L. Adams - Australia 
R. Miller - USA 
B. Harnill - USA 
S. Ermolenko - USA 
D. Lofqvist - Szwecja 
H. Gustafson - Szwecja 
T. Knudsen - Dania 
M. Shirra - N. Zelandia 
J. Davies - Anglia 
D. Barker - Anglia 
W. Trofimow-ZSRR 
A. Smith - Anglia 
Ch. Louis - Anglia 
M. Cox - Anglia 
J. Doncaster -Anglia 
T. Wiltshire - Australia 
C. Boyce - Australia 
G . Hicks - USA 
G. Hancock - USA 
R. Carrey - USA 
P. Jonsson - Szwecja 
J. O. Pedersen - Dania 
A. Mogridge - Anglia 
S. Wigg - Anglia 
A. Stevens - Anglia 
S. Davies - Australia 
J. Marko - ZSRR 

Fot. (2x) P.Kin 



Ostatnim akordem tegorocz­
neg0 sezonu żużlowego w Gru­
dziądzu był Międzynarodowy 
Turniej Indywidualny „Jesień 
'90" rozegrany 7 października. 
Organizator, czyli GKM, liczy że 
impreza ta stanie się stałym pun­
ktem programu. ,,Międzynaro­
dowość" pierwsza „Jesień" osią­
gnęła dzięki występowi zawod­
ników z ukraińskiej Łtawy Po­
łtawa. Skład tworzyli poza nim 
jeźdźcy klubów pomorskich. 
Największą uwagę 3 tysięcy 

kibiców przyciągnęli d_waj gru­
dziądzanie: Wojciech Zurawski 
i startujący obecnie w gdańskim 
Wybrzeżu Jarosław Skarżyński. 
Żurawski - sprawił wszystkim 

sporą niespodziankę. Po praw­
dzie Wojtek nieźle radził sobie na 
punktowanych treningach, ale 
nikt nie oczekiwał tak dobrej 
postawy. 
Wygrał II bieg wykręcając przy 
okazji najlepszy czas 70,21 sek. 
W V wyścigu z ostatniej pozycji 
na pierwszym wirażu wygrzebał 
się na drugie miejsce ustępując 
tylko koledze z GKM Robertowi 
Prussowi. W X znów był pierw­
szy na mecie i wyrósł na jednego 
z faworytów imprezy. 
Skrażyński już przy prezenta­

cji został powitany gwizdami. 
Słyszało się też oklaski, lecz było 
ich mniej. Publika znów gwiz­
dała, gdy zwyciężył w IV biegu. 
Szanse na podium stracił z włas­
nej winy (taśma) w VIII wyścigu. 
Potem przegrał z Mirosławem 
Berlińskim. 

W XV biegu Żurawski i Skar­
żyński stoczyli zacięty pojedy­
nek. Ataki Żurawskiego nie po­
wiodły się i pierwszy linię mety 
przejechał zawodnik Wybrzeża. 
Nie spodobało się to widowni. 
Tak się złożyło, że w XX gonit­
wie zmierzyła się czołówka im­
prezy. Tomasz Kornacki przy­
pieczętował zwycięstwo w całym 
turnieju, drugi zameldował się 

Sławomir Derdziński. Żurawski 
był trzeci, a Berliński ostatni. 

W barażu .o drugie miejsce wy­
startowali: Zurawski i Berliński. 
I co zrobił grudziądzki junior? 
Wygrał! Rozegrano jeszcze jeden 
wyścig z udziałem par GKM i go­
ści z Połtawy. Zapadały ciemno­
ści, ale można było jeszcze do­
strzec, że zwyciężył w nim Pruss. 

Po każdym biegu zwycięzca 
losował, jak na bydgoskim „Kry­
terium Asów" nagrodę - nie­
spodziankę. Upominki przewi­
dziano także w kilku innych ka­
tegoriach. Wymienianie tych ka­
tegorii i sponsorów zajęłoby zbyt 
dużo miejsca. Ograniczę się do 
stwierdzenia, że były nimi osoby 

prywatne i firmy z Grudziądza 
i okolic. Zawodom przypatrywali 
się (nie po raz pierwszy zresztą) 
pani Grażyna Gregorowicz, kie­
rownik Wydziału Oświaty i Wy­
chowania, Kultury i Wypoczyn­
ku UM w Grudziądzu. Podobało 
się jej, więc chyba nie zapomni 
oGKM. 

Wyniki: 1. T. Kornacki (Polo­
nia) - 15, 2. W. Żurawski (GKM) 
- 11 (3, 2, 3, 2, 1) + 3, 3. M. 
Berliński(Wybrzeże)-11 (3, 2, 3, 
3, O) + 2, 4. R. Pruss (GKM) - 10 
(u, 3, 1, 3, 3), 5. J. Skarżyński 
(Wybrzeże)-10 (3, t, 2, 3, 2), 6. S. 
Derdzinski (Apator) - 10 (t, 3, 3, 
2, 2), 7. M. Sielski (Polonia)-9 (1, 
3, 1, 2, 2), 8. P. Borowiecki (GKM) 
- 8 (1, O, 2, 2, 3), 9. A. Kostienko 
(Łtawa) - 8 (2, O, 2, 1, 3), 10. B. 
Alijew - 5 (2, u , t, 1, 2), 11. R. 
Kempiński (GKM) - 5 (2, 2, 1, u , 
d), 12. A. Z. Adan - 5 (1, 2, O, 1, 1), 
13. K. Ziarnik (Polonia) - 5 (t, 1, 
2, 1, 1), 14. S. Moskowczenko 
(Łtawa) - 3 (2, 1, u, d , -), 15. G. 
Wiśniewski (GKM) - 3 (O, 1, 1, u, 
1), 16. T. Zieliński(Apator)- 2(1, 
1, O, O, O). 
Sędziował torunianin Józef Pie­
karski. 

JACEK DOBKOWSKI 

~.SYPNĘŁA KARAMI'' 
Główna Komisja Sportu Żużlo­

wego wydała zdecydowaną walkę 
klubom, które nie przestrzegają 
l)rzepisów dyscyplinarnych Sportu 
Zużlowego. 

Za niezapewnienie porządku 
podczas DMP I ligi XVIII rudny 
Motor - Falubaz (rzucenie w cza­
sie biegu w zawodnika gości z try­
bun przedmiotem) ukarano RKS 
,, MOTOR" naganą oraz karą pie­
niężną w wysokości 5 mln zł. 

Za nieregulaminowe przygoto ­
wan ie toru do zawodów DMP I ligi 
XIV rundy Polonia - ROW i do­
stosowanie go do właściwego sta­
nu dopiero na polecenie sędziego, 
na podstawie Art. 16 pkt. ,, 1" Re -
9ulaminu Dyscyplinarnego Sportu 
Zużlowego, Prezydium GKSZ po­
stanowiło u ka rać Klub „POLO ­
NIA" Bydgoszcz, ka rą porządkową 

1,5 mln zł. Jednocześnie ukarano 
P. Osiaka zawieszeniem licencji 
kierownika zawodów na 1 rok, za­
wieszając kare na okres 1 roku . 

Rozpatrzono sprawę niewystar­
towania w VI Finale ZK zawod­
ników „Stali" Rzeszów - J. Krzys­
tyniaka i J. Stachyry, którzy za brak 
wyników w lidze zostali przez swój 
klub ukarani zakazem startów 
w turniejach indywidualnych . Po­
nieważ Złoty Kask jest imprezą re­
gulaminową (a nie towar_zysk_ą) 
formalnie zgłoszeni, klub n,e !'rnal 
prawa wycofywać ich z ostatn_,eg.o 
finału na podstawie uzasadnienia 
jw. W związku z powyższym po.~ 
stanowiono ukarać klub „STAL 
Rzeszów karą finansową 2 razy po 
400 tys. zł - podstawa : Regula ­
min Dyscyplinarny Sportu Zużlo­
wego, cz. V art. 16 M. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

Nasz plebiscyt 

NAJPOPULARNIEJSI ŻUŻLOWCY 
.1 TRENERZY ROKU 1990 

Rozpoczy.nam_y pierw~zą edycję plebiscytu na najpopularniejszych żużlowców i trenerów 
naszego k~aju . L~czymy, ze wzbudzi on duże zainteresowanie wśród sympatyków speedwaya. 
Nasz pleb1~cyt nie ma charaktern oficja.lnego bilansu osiągnięć . Chodzi w nim raczej o prob i eż 
popularnosc1. Wybieramy swoich ulubionych zawodników i trenerów kierując s ię indywidual­
nymi krytenam1. PO P~OSTU PROPONUJEMY WSPÓLNĄ ZABAWĘ. 
Jakyrzedstaw1ają się zasady uczestnictwa w plebiscycie? 

Glosujemy na dziesiątkę żużlowców i trójkę trenerów. Ponadto proponujemy wybór najwięk ­
szego pechowca, najsympatycznieJszego zuzlowca, oraz największe objawienie minioneg o 
sezonu ligowe. Propozycje należy przesy łać na kartkach pocztowych. Dodatkowo można 
doręczyć_ uzasadnien(e wyb?ru kandydatów. Najciekawsze wypowiedzi chętnie opublikuje­
my. Wsrod czyteln1kow, ktorzy wezmą u.dz iał w konkursie rozlosujemy atrakcyjne nagrody 
rzeczowe. Termin nadsyłania propozycji upływa 15 stycznia 1991 r. Liczyć będziemy 
wyłącznie kartki, na których naklejony będzie specjalny znaczek konkursowy umieszczony na 
tej stronie. 

Dziesiątka najpopularniejszych żużlowców 

1 . .... .. ........... .. ...... ... ... .................... .. .. ..... ......... .... ...... klub ....... ....... .. ............ ... .. 

2 . ................. ..... ...... ........... .......... ............ ....... ... .. ...... klub ............. ............ ...... .. 
3 . ............... ... .. ........ ... ..... .... .. .. ........ .. .. .. ..... .. .............. klub .. ............. .... ...... ...... .. 

4 . ......... ....... ...... .... ........... ........... .......... .... .. ............... klub ......................... ..... . .. 

5 . ................ .......... ............................. .... ......... .. ......... klub ............ ...... ...... .... .. . .. 
6 . ... .. .... ................................... .... .. ............ ................. klub ......... ... ... ......... ..... .. . . 
7 . ............... ................................. ........ .... .......... ... ...... klub ... .... ...................... ... . 
8 . ............................................................. .... .. ..... ....... klub .................... ......... .. .. 

9 . ...................... ....................... ......... ....... ....... ... ..... ... klub ............................... .. 

10 . ......... ... ... ... ......... .. ........... .... .... ... ............................. klub ............ .. ......... ..... .. . .. 

Najpopularniejsi trenerzy 

1 ... ............................ .................... ....... .... ..... ............. .. klub .................... .... . ..... . .. 

2 ........................... . .......................................... . . .......... klub . ..... ... .. .... ......... . ....... . 

3 ...................................... . ........... . ......................... ...... klub ......... ...... ...... .. ... .. .... . 

Najsympatyczniejszy żużlowiec 

1 . ..... .... .. ....... .... ......... ........................... ....................... klub ................. . ..... ....... . .. 

Największy pechowiec 

1 .... ........ ... ...... ...... ............ ................. .......................... klub ....... ........ ......... .. ..... .. 

Największe objawienie 1990 r . 

1 .............. .... ....................... .. ....... ............... ........... ...... klub .. .... ............... .. . . ...... .. 

MOTOCYKLE - STARE I NAJNOWSZE 

JAP - Zł.OTA KARTA SPEEDWAYA 
JAP-y to już dziś historia. Podbiły one cały sport żużlowy w początku lat trzydziestych, 

wyłączając z konkurencji DOUGLASY i bardzo udane, już wówczas RUD GE i królowały na 
torach świata przez ponad 35 lat! 

Silnik do wyścigów na żużlu skonstruowany został w brytyjskiej firmie J. A. Prestwich 
w Totenham (stąd skrót JAP) przez Stanleya GREENINGA i Vala PAGE'A. Ich zasługą było, 
że w pełni dostosowali konstrukcję silnika do warunków, w jakich jest on zastosowany. 

Zdumiewa fakt, że poza zmniejszeniem użebrowania głowicy i cylindra (przy użyciu 
paliwa alkoholowego i b. krótkim czasie każdego wyścigu było to możliwe!) , obaj 
konstruktorzy wykorzystali wszystkie znane już dobrze i wypróbowane podzespoły 
i elementy, jak np. bezigłowy gaźnik AMAL 1927 TT, podwójna pompka pilgrirnowska do 
oleju (smarowanie systemem traconego oleju!) i inne . Pierwszy silnik JAP był dlugo­
skokowy: 80 x 99 mrn (pojemność 497 ,6 cm3), ważył 27,9 kg i rozwijał moć 28 kW (38 KM) 
przy 6300 obr/ min. . , , . . . 

Silnik JAP zabudowano do ram róznych producentow, z ktorych najbardziej znana była 
w latach przedwojennych londyńska firma Victor MARTIN, później EXCELSIOR. Pierw­
szymi motocyklami żużlowymi sprowadzonymi do Polski w roku 1948 były MARTIN-JAPY. 

Na firmowym zdjęciu najnowszy z motocykli żużlowych z silnikiem JAP sprowadzanych 
do Polsi: POTRAX z firmy Alec JACKSON w Londynie, produkującej te motocykle w latach 
1949 - 1966. Jego silnik miał nieco większą moc: 36,5 kW (50 KM). Zastosowano też w nim 
nowszy typ gaźnika - AMAL 27/ 013. (włp) 

3 



Od 19 maja działa w „Włóknia­
rzu" nowy zarząd wybrany na nad­
zwyczajnym posiedzeniu zwoła­
nym po.d naciskiem zawodników 
rozczarowanych bierną posta"."'ą 
działaczy, brakiei.n perspektyw 1 ••• 

pieniędzy. Na miejsc~ 25-osobowe­
go gremium lderowruczego powo: 
lano 13 osób, wśród których 40-latki 
należą do starszyzny. Na czele klu­
bu stanął 30-letni mgr ~ż .. J~usz 
Tobijańsld, znany wczesrueJ Jako 
współtwórca sukcesów. siatkarzy 
AZS Częstochowa. Koniec sezonu 
był doskonałą okazją_ do r~2=11owy 
i próby podsumowania minionego 
półrocza. 

- Siatkówka i żużel to dość nie­
konwencjonalne połączenie zainte­
resowań ... 

- Żużel zawsze mnie pociągał, zaś 
życie sprawiło, że mogłem sp_raw~ć 
się w siatkówce. Jedno drugiego me 
wyklucza i spodziewam się, _że do­
świadczenia zdobyte w trakcie two­
rzenia materialnych podstaw klubu 
i budowania drużyny, która doszła do 
mistrzostwa Polski będzie przydatne 
także w proce~ie odbudowy „Włók­
niarza~•-

- Jak ocenia pan miniony sezon? 
- Osobiście jestem głęboko zawie-

dziony. Otrzymując w spadku druży­
nę nie przygotowaną do sezonu i na 
dobitkę pozbawioną jakichkolwiek 
rezerw nie liczyłem na_ żadne rewela­
cje, jednakże w trakcie ligi sytuacja 
ułożyła się po naszej myśli. Unia była 
poza zasięgiem, to prawda, ale pozos­
tali rywale do miejsca premiowanego 
barażem jeździli jakby na zamówie­
nie. Niestety w decydujących mome­
ntach zabrakło naszym zawodnikom 
charakteru. Nie mogę się zgodzić, że 
trudno dorównać Kolejarzowi czy 
Wybrzeżu na ich torach, ale zarówno 
Sparta startująca z nami bez Czecho­
słowaków, jak i KKZ były do pokona­
nia. Wygranie jednego z tych spotkań 
byłoby tożsame z barażem. Dlaczego 
biało-zieloni spasowali - jest dla 
mnie tajemnicą. 

- Wśród kibiców krąży plotka, 
że częstochowianie nie chcą do pie­
rwszej ligi, gdzie trudniej będzie 
o punkty i pieniądze, które w tym 
roku korzystnie wyróżniały Włók­
niarza na tle drugiego frontu. 

- Rzeczywiście stworzyliśmy przy­
zwoite warunki finansowe, gdyż uwa­
żamy, że żużel to ciężka i niebezpiecz­
na praca, ale po kompromitacji we 
Wrocławiu zredukowaliśmy premię 
o blisko 40 procent, żeby nie dopłacać 
do braku zaangażowania i bylejactwa. 
Wówczas także przypomniałem za­
wodnikom swoją wypowiedź z przed­
wyborczego spotkania, gdy oświad­
czyłem, że niezależnie od tegorocz­
nych wyników, zwolnię po sezonie 
żużlowców nie rokujących nadziei na 
przyszłość oraz tych, którzy nie wyka-

Niedawno z dziennikarskiego 
obowiązku uczestniczy/em w kolej­
nym posiedzeniu grudziądzkiego 
miejskiego „ parlamentu". Radni 
większością głosów ustali li, że nale­
ży Grudziądzk i Klub Sportowy „Oli ­
mpia" zwolnić do końca 1991 r. 
z odprowadzania na rzecz miasta 
opiaty targowej z niedzielnych g i ełd 
organizowanych na przy stad iono ­
wym wybiegu i w hal i. Kasie miejs­
kiej faktycznie to nie zaszkodzi, a dla 
,, Olimpii" stanowi nie lada bo kil ku­
dz i esięciomilionowy prezent. Ponoć 
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Rys. A. Zwierzchowski 

ROZMOWA Z PREZESEM ,,WŁÓKNIARZ.A '' 
żą należytego stosunku do pracy. 
Podkreślam: do pracy. Klub daje 
sprzęt, szkoli, ponosi wszelkie koszty, 
płaci za jazdę i dlatego ma prawo 
stawiać wymagania. 

- Czy dotrzymał pan słowa? 
- Zrezygnowaliśmy z usług Toma-

sza Furgała, Pawła Szymańskiego 
i Dariusza Biedy. W tym ostatnim 
przypadku zdania były podzielone, 

. bo trzeba wiedzieć, że Darek to wzór 
enol na treningach, ale w ostatecznym 
rozrachunku postawiliśmy na rozówj 
i perspektywę , dając- zawodnikowi 
wolną rękę w kwestii ewentualnego 
wyboru klubu. Kontrowersje budził 
także Robert Przygodzki. Na razie 
został w klubie, zaś jego przyszłość 
zależy od niego, ściślej od tego w jaki 
sposób przygotuje się do sezonu. 

- Klub nie jest potentatem kad­
rowym. Czy. po tych cięciach ławka 
rezerwowych nie będzie za krótka? 

- Podjęliśmy energiczne kroki 
w celu pozyskania zawodników za­
granicznych. Nie rezygnujemy rzecz 
jasna ze źródeł krajowych oraz włas­
nych adeptów szkółki. 

-Taka polityka kadrowa to istna 
rewolucja w „Włókniarzu", zwłasz­
cza że powszechnie jest znane po­
wiedzenia pewnego. częstochows­
kiego działacza: ,,... dopóki ja tu 
jestem, żadnych transferów nie bę-
dzi " e . 

- Miał jeszcze jedno: o stawianiu na 
młodzież. W efekcie zostaliśmy bez 
juniorów. Tego działacza już nie ma 
w klubie, a ja uważam, że dobrego 
zespołu nie da się zbudować, czeka­
jąc wyłącznie na własnych wychowa­
nków. Drużynę należy budować nie 
stroniąc od dopływu świeżej krwi. 

wykorzysta go na dożywianie lekko­
atletów. 

Nie pomogły zastrzeżen i a wice­
prezydenta, że taka forma mecenatu 
miasta nad „ Olimpią" może zrodzić 
roszczenia finansowe innych klu­
bów. Ogólnie bardzo chwalono „O ­
limpię" , podkreślano zaa ngażowa­
nie dz iał a czy . Wszystko cacy. Uwagi 
te wypowiadali przede wszystkim 
dwaj znani d ziałacze „ Olimpii", obaj 
radni, n a l eżący poza tym do nabar­
dziej licznego ugrupowania. 

„ Olimpia" , pupilek poprzedniej 

- Do tego trzeba pieniędzy. 
- Szukanie źródeł · dochodu jest 

podstawowym zajęciem zarządu. Wa­
rto też pamiętać, że dużo mniej kosz­
tuje utrzymanie zawodnika kontrak­
towego, niż wychowanie i utrzymanie 
własnego. 

- Taka polityka może doprowa­
dzić do upadku szkolenia. 

- Działamy w zmienionych rea­
liach. Nie ma już dobrych wujków 
i dlatego musimy odejść od utartych 
schematów myślowych. Jeśli mamy 
przetrwać i myśleć o rozwoju, to mu­
simy tworzyć widowisko. Do tego 
trzeba aktorów, czyli zawodnków, 
którzy potrafią coś więcej niż tylko 
przejechać cztery okrążenia. Wtedy 
przyjdą ludzie i sądzę, że wśród mło­
dych ludzi znajdą się tacy, którzy 
zapragną naśladować mis_trzów choć­
by po to, żeby zdobyć duże pieniądze 
i podziw. Kogo ci młodzi mają teraz 
naśladować? Smutnych wyrobników 
ciułających ligowe punkciki? Szkole­
nie i wszelki postęp musi wynikać 
z chęci do równania najlepszym, a nie 
administracyjnych nakazów. 

- Czy oznacza to, że kwestionuje 
pan sensowaność przepisów o obo­
wiązkowych stratach juniorów w li­
dze? 

- W tym miejscu mogę być posą­
dzony o partykularyzm, ale uważam, 
że w drużynie powinni startować naj­
lepsi, niezależnie od tego czy mają po 
16, czy po 40 lat. Czy administracyjne 
wymuszanie obowiązkowego startu 
juniorów zmieniło coś na lepsze? Iluż 
juniorów mających pewne miejsce 
w zespołach przepadło po przekro­
czeniu magicznej bariery wieku ju­
niora? Tacy zawodnicy jak Gollob, 

władzy, okryła się wieczystą sławą 
jako klub mistrza Bronisława Mali­
nowskiego. Nikt jej tego nie zapo­
mni . Wciąż jedzie na tej opinii i od­
cina kupony. S~ądinąd wiem, że gdy 
odbywał się na „Olimpii" mecz ksi ę ­
ża - policjanci wpływy ze spot­
kania, co wiadomo było już wcześ­
niej, zostały przeznaczone dla jed ­
nego z domów dziecka. To coś ta­
kiego jak kilometrówki gorzowian 
po meczu dla Śwista i Nowaka. 

Pragnę jednak zwróc ić uwagę na 
co innego. Skoro sport jest w Polsce 
dochodowym biznesem, to może 
władze loka lne zechcą p rzyj rzeć się 
ilu widzów chodzi na żu żel, a ilu 
gdzie indziej . Zamiast nudzić się , czy 
ob ij ać ludziska wa l ą na speedway. 

świst dzisiaj, wcześniej Dołomisie­
wicz, Drabik i paru innych nie · po­
trzebowali wcale łaskawości regula­
minu, bo oni po prostu umieją jeździć 
na żużlu. Dlatego uważam, że czas 
najwyższy zrezygnować z tej zasady. 
Taki sam pogląd wyraził nasz przed-

. stawicie! na posiedzeniu Rady Ligi. 
- Co jeszcze proponował? 
- Odstąpić od określania typów 

opon, tłumików dopuszczonych w Po­
lsce. Jeśli mamy nadążyć za innymi, to 
wystarczy przyjąć takie zasady jak 
w normalnym świecie, czyli wymóg 
homolodacji w FIM. 

- To pociąga dalsze wydatki. 
- Będą duże, niezależnie od tego 

czy kupować będziemy w Czecho­
słowacji, czy gdzie indziej. Nie jest 
przecież tajemnicą, że Jawa ma kosz­
tować 2900 dolarów, co oznacza, że po 
doliczeniu cła i wszelkich naliczonych 
przez OTZ narzutów kluby będą mu­
siały wykładać około 40 mln za jeden 
motocykl. Porównywalne będą także 
ceny części zamiennych, dlatego po­
zostawanie przy wyrobach z Czecho­
słowacji nie ma najmniejszego sensu. 
Nadchodzący sezon będzie rzeczywi­
ście poważną próbą, być może nie­
które kluby upadną, więc tym bar­
dziej zerwać trzeba wszelkie gorsety 
nieżyciowych przepisów, jak chociaż­
by"ten, że „Włókniarz" jako organiza­
tor turnieju towarzyskiego - by po­
zostać w zgodzie z przepisami 
- mógł zaproponować 20 tys. za 
punkt. Kto przyjedzie za takie pienią­
dze? 
Wysłaliśmy do zatwierdzenia regu­

lamin prawdziwy i został odrzucony. 
Posłaliśmy więc drugi, taki jakiego 
życzyła sobie GKSŻ i nie wart zużyte­
go papieru, a imprezę urządziliśmy 
według pierwotnych zamierzeń. Po 
co to wszystko, skoro znaleźliśmy 
sponsorów gotowych płacić cztero­
krotnie więcej i na dobitkę zapewnić 
atrakcyjne nagrody rzeczowe. Takie 
ograniczenia miałyby odrobinę sen­
su, gdyby klub wydawał pieniądze 
należące do GKSŻ. 

- Nie lubi pan marynarek w ko­
lorze granatowyin? 

- Nie chodzi ani o marynarki, ani 
o konkretnych ludzi, ani nawet o tabu­
ny kierowników towarzyszących za­
wodnikom za granią. Rzecz w tym, 
żeby sobie uświadomić, że żużel na 
klubach stoi. To kluby szkolą, pono­
szą wszelkie kąszty i ryzyko. Myślę, 
że główna komisja byłaby bardziej 
użyteczna, gdyby zajęła się na przy­
kład pópularyzacją wiedzy technicz­
nej, nowine}.c szkoleniowych, ułatwia­
niem kontaktów z producentami, a nie 
z pośrednikami, zaś w trosce o szkole­
nie młodzieży sprowadziła odpowie­
dnie motocykle, zamiast wymyślać 
przepisy. Przepisy FIM powinny wy­
starczyć. 

- Dziękuję za rozmowę. 
JANUSZ WRÓBEL 

Nawet na slaby mecz takiego GKM 
stawi się 2 tysiące fanów. Gdy dru­
żyna jeździ, nietrudno o dwa razy 
większą frekwencję. ,,Olimpia" 
i wiele innych klubów oferuje sporty 
niekiedy w ogóle bez trybun, z pew ­
nością potrzebne, ale nie potrafiące 
systematycznie zainteresować kil ­
kutysięcznej publiczności . Czy „o ­
glądalność" nic nie znaczy przy 
dzieleniu pienięd zy? I nie chodzi t u 
tylko o Grudz iąd z. 

M echanizmy pozostały . Niech 
więc przy najbliższej okazji żuż­
lowcy postarają s i ę o własnych 
radnych (a może i o posłów ). 
Własne sprawy we własnych rę­
kach . 

JACEK DOBKOWSKI 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



ROZMOWA Z NORWES­
KIM ŻUŻLOWCEM BJOR­
NEM FAUSKE 

- Barw „Ostrovii" miałeś 
bronić już od początku tegoro­
cznego sezonu. Niestety do 
Ostrowa zawitałeś dopiero 
przed meczem z „Wybrzeżem" 
Gdańsk. Dlaczego tak długo 
nie dawałeś znaku życia? 

- Nawał obowiązków nie po­
zwolił mi na wcześniejszy przyjazd 
do Ostrowa, chociaż wcześniej 
wszystko wskazywało, że co naj­
mniej w tych 5-6 meczach ligo­
wych wystąpię. Stało się jednak 
inaczej, ponieważ w tym sezonie 
ścigam się w dwóch ligach: w I li­
dze norweskiej oraz w li lidze 
szwedzkiej. 

- Czy możesz powiedzieć 
coś więcej o zespołach, w któ­
rych występujesz? 

- W Szwecji startuję w drużynie 
o nazwie Pilarna, a w Norwegii 
bronię barw NMK-Kristiandsan. 
Oba zespoły nie należą do poten­
tatów w swoich krajach . Jak wszy­
stkim zapewne wiadomo w Nor­
wegii nie ma wielu dobrych żuż­
lowców więc i kluby należą do 
średniaków. 

- Jak to się stało, że zainte­
resowała się Tobą „Ostro­
vwia"? 

- Był to oczywisty przypadek. 
W Norwegii przebywał szkolenio­
wiec „Ostrovii" Franciszek Jazie­
wicz i on zaproponował bym spró­
bował swoich sił w lidze polskiej. 
Chcąc doskonalić swoje umiejęt­
ności należy ścigać się z mocniej­
szymi, a wasza liga mi to gwarn­
tuje. 

- W meczu z „ Wybrzeżem" 
nie miałeś jednak zbyt wielu 
okazji by skonfrontować swo­
je umiejętności z polskimi żuż­
lowcami? 

- Tak, ponieważ wystąpiłem ja­
ko zawodnik rezerwowy. 

- Kibice przyjęli cię bardzo 
c i epło. Czy równie gorąco za­
j ęli się tobą partnerzy z druży­
ny? 

- Polacy słyną z gościnności 
i podobnie było również w moim 
przypadku. Zostałem rzeczywiscie 
przyjęty bardzo serdecznie, cho­
ciaż często mieliśmy problemy by 
się porozumieć. Wówczas przy­
ch odził n,1m jednak w sukurs Fra­
nek Jaziewicz. 

- Czy możemy się spodzie­
wać, że w następnym sezonie 
będziesz jeździł w „ Ostrovii " 
ale już od pierwszych ligo­
wych spotkań? 

- Wiele zal eży tutaj od samego 
klubu. Jeśli kierow nictw o uzna, ze 
mogę być przydatny, to prawdo-

podobnie wystartuje. Jeżeli chcę 
przedłużyć swoje nadzieje na wy­
stępy w polskiej lidze, muszę poka­
zać się z dobrej strony. 

-Ale ze startów w Szwecji 
nie rezygnujesz? 

- Mam kilka propozycji od klu­
bów pierwszoligowych i zapewne 
z którejś z ofert skorzystam. Ponie­
waż w Szwecji liga rusza w maju, 
dlatego w marcu i kwietniu chciał­
bym jeździć w Polsce. Być może 
uda się tak zestawić terminy, że 
będę mógł przyjeżdżać na mecze 
do Ostrowa także w innych miesią­
cach. 

- Czy polska li liga spełniła 
twoje oczekiwania i wyobra­
żenia? 

- Na pewno jest trudniejsza od 

Fot. Zygmunt Kroczyński 

norweskiej. By dobrze w niej wy­
paść, trzeba dysponować napraw­
dę bardzo szybkim motocyklem. 
Odniosłem wrażenie, że na torach 
w Szwecji czy Norwegii dzieje się 
dużo więcej, dochodzi do wielu 
trudnych sytuacji,.z których niejed­
nokrotnie bardzo ciężko jest wyjść 
obronną ręką. W Polsce wystarczy 
dobry start, bo cały wyścig roz­
grywa się na dwóch pierwszych 
wiFażach. Potem zawodnicy jadą 
jeden za drugim i nic się nie dzieje. 
Nie jestem również przyzwyczajo­
ny i nie lubię tak długich torow, jak 
np. ostrowski. W Szwecji jak 
i w Norwegii tory mają najwięcej 
około 250-300 metrów i są węż­
sze. Dzięki temu zawody są chyba 
bardziej widowiskowe. 

- Jak długo uprawiasz żu­
żel? 

- Po raz pierwszy wsiadłem na 
motor mając 17 lat, czyli niedługo 
minie 5 lat. Jednak już w wieku 12 
lat jeździłem na motocyklu cros­
sowym. 

- Jakie są twoje najbliższe 
plany? 

- Chciałbym jak najwiecej osią­
gnąć w tej dyscyplin_ie sportu: po-_ 
nieważ jej uprawianie sprawia m1 
sporo radości. Jak na razie na swC!­
im koncie wielkich wynikow nie 
posiadam . .<l ako junior przez 3_ lata 
reprezentowałem barw_y m?ieQO 
kraju, ale jestem dobreJ mysl1, ze 
wszystko jeszcze przede mną. 

- Dziękuję za rozmo~ę . 

RYSZARD BINCZAK 

T Y G ODNIK ŻUŻLOWY 

Z HISTORII 
POLSKIEGO ŻUŻLA (10) , 
Tyd~ień_P<? ro~strzygnięciach ligowych (17 X) odbywa się w Warszawie V, ' 

0S~3itnia e~macJa ~ -Nadsp?dziewanie wysoką formą popisuje się Połukard. 
M!-Ja r~~li na trasie Jak tyczki slalomowe, donoszą komentarze prasowe. Nie 
wied_z1~ się ~upczy_~skiemu, Krzesiński i Nazimek przewracają się. 
Wyniki IV ehrnmacł1: 1. Połukard (12.J?k~). 2. Suchecki (!O), 3. Szwe11drowski (10), 
4. Kapała (8), 5. Nazimek (7), 6. Krzesmki (6), 7. Kupczynski (6) 8 Fijałkowski (6) 
9. Raniszewski \5), 10. Kaznowski (5), 11. Kasperak (2), 12. Fr ach (i), 13. Wieczorek 
(O), 14. Krakowiak (O). 

Ostateczna klasyfikacja IMP 
1. Mieczysław Połukard (Spójnia) - 33 
2. Janusz Suchecki (Budowlani) - 29 
3. Edward Kupczyński (Spójnia) - 27 
4. Włodzimierz Szwendrowski (Ogniwo) - 27 
5. Andrzej Krzesiński (Unia) - 25 
6. Eugeniusz Nazimek (Gwardia) - 25 
7. Józef Olejniczak (Unia) - 23 
8. Zbigniew Raniszewski (Gwardia) - 23 
9. Florian Kapała (Kolejarz) - 15 
10. Marian Kaznawski (Włókniarz) - 15 
11. Alojzy Frach (Spójnia) - 14 
12. Tadeusz Fijałkowski (Budowlani) - 13 
13. Bernard Kasperek (Włókniarz) - 9,5 

Na zakończenie sezonu (24 X) w tradycyjnym Łańcuchu Herbowym 
w Ostrowie tryumfuje Krzesińki (12 pkt), przed Kapałą (11) i Sucheckim 
(10). W tym samym dniu w Lesznie w czasie towarzyskiego turnieju par 
poważnemu wypadkowi ulega as atutuwy Włókniarza Marian Kazno­
wski. Jest to koniec kariery zawodniczej tego żużlowca. 

1956 
Rok 1956 rozpoczyna bez wątpienia nową erę w historii polskiego sportu 

żużlowego. Decyzją FIM ośmiu polskich żużlowców rozpoczyna start w elimi­
nacjach indywidualnych mistrzostw świata. Droga do finału na Wembley 
wieść będzie przez Warszawę, Oberheusen i Oslo. W kraju notujemy nato­
miast istną eksplozję nowopowstałych zespołów. Aż 24.zespoły zgłaszają się do 
rozgrywek ligowych. Batalię o ligowe punkty po raz pierwszy rozpoczynają: 
~ Stalinogród, Gwardia Stalin9gród, Górnik Czeladź, AMK Nowa Huta, 
:µ>Z Lublin, Budowlani Rzeszów, Slęza II Wrocław, Gwardia Poznań, Sparta 
Srem, Kolejarz Pila i Start Gniezno. W I lidze wystartuje 8 zespołów, szóstak 
I ligowców z 1955 roku oraz Górnik Rybnik i Tramwajarz (Sparta) Łódź (mistrz 
i wicemistrz II ligi z ubiegłego roku). Pozostałe zespoły wchodzą w skład II ligi, 
którą podzielono na dwie grupy po 8 drużyn. Zmagania pierwszoligowców 
rozszerzą się do 12 wyścigów, drugoligowcy pozostają przy 9 wyścigach 
w meczu. 

Po rozegraniu dwóch rund kontrolnych czołówka żużlowców rozegra trzy 
eliminacje decydujące o tytule indywid_ualnych mistrzostw Polski. 

Sparta Wrocław przyjmuje nazwę Sleza, nad którą patronat obejmują 
Zakłady Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego. Kolejarze z Ostrowa nazywać 
się będą Ostrovia, a łódzka Sparta - Tramwajarz. 
. Stawecki i Próchniak wędrują z Łodzi do Lublina, a M. Jankowski z Rawicza 
do Ostrowa Wlk. CWKS w zamian Bendkego, który również wybiera Ostrów, 
zyskuje Krzesińskiego i Bielę. Unia po starcie Krzesińskiego i S. Kowalskiego 
stawia na młodzież. Zaledwie dwuletni staż tych zawodników na motocyklach 
wyczynowych stawia ich, jak się wydaje, w trudn~j sytuacji. Składy drużyn: 
Gwardia: Raniszewski, Pułakarek, N. Switała, R. Switała, Malinowski, Bonin 
I5-olejarz: Kapała, Spychała, Ignasik, Wechman, Cieślawski, Siekalski, 
Slęza: Kupczyński, Teodorowicz, Frach, Pociejkowicz, Błoch, Chwilczyński. 
Budowlani: Suchecki, Fijałkowski, Zendrowski, Staszczak, Goździk, Kucha­
rek 
Unia: Szypliński, Żyto, Waliński, Bartoszkiewicz, Flegel, Kusiak 
CWKS: Krzesinski, M. Kajzer, St. Kajzer, Kuchata, Biela, Sander 
Górnik: Wieczorek, Dziura, Maj, Philipp, Siemek, Tkocz. 
Tramwajarz: Szwendrowski, Krakowiak, Wróżyński, Mirowski, Sumiński, 
Strzelecki. 

Wskutek napiętego kalendarza już 8 kwietnia startuje ekstraklasa. W in­
auguracyjnych meczach spotykają się zespoły sąsiadujące ze sobą w ubieg­
łorocznej tabeli końcowej. _Mistrz Polski Gwardia deklasuje Kolejarza 54:18, 
a w pojedynku beniaminków gąrnicy z Rybnika odsyłają Tramwajarza 
z wynikiem 55:17. Najlepszy żużlowiec ubiegłego ~ezonu Szwendrowski 
wygrywa tylko jeden wyścig. Pozostałe wyniki Slęza-Budowlani 45:27 . 
i CWKS-Unia 53:19 zgodne są z wcześniejszymi oczekiwaniami. 

W następną niedzielę (15 IV) Górnik egzaminuje w Rawiczu_ wicemistrza 
Polski. Po dramatycznym przebiegu prowadzący od 3 biegu Slązacy prze, 
grywają ostatni bieg 5:1 i Kolejarz szczęśliwie wygrywa 37:35. Nikt chyba nie 
przypuszczał, że żużlowcy z Rybnika, zespół bez głośnych nazwisk, o skrom- . 
nym w ostatnich latach dorobku, zaczną dyktować warunki wszystkim 
rywalom. JERzy KLIMASZEWSKI 

STA1YS1YKA KIBICA 
IUGA 

UPADKI 57 
1. Apator 5 
2. Stal Rz. 5 
3 .ROW6 
4. Unia L 7 
5. Falubaz 8 
6. Motor 8 
7. Polonia 9 
8. Stal G. 9 

WYKLUCZENIA 82 
1. Motor 3 
2. Apator 6 
3. Falubaz 8 
4. Stal G. 9 
5. ROW 1.0 

6. Unia L 11 
7 . .Sta l Rz. 14 
8. Polonia 21! 

DEFEKlY 156 
1. Apator 13 
2. Falubaz 16 
3. Polonia 16 
4. Sta l G. 17 
5. Stal Rz. 18 
6. Motor 20 
7. Unia t.. 20 
8. ROW 36!. 

TASMY 38 
1. Apator 1 
2. Polonia 2 
3. Stal G. 3 

4. Falubaz 4 
5. ROW6 
6. Stal Rz. 7 
7. Unia L. 7 

'i!. Motor 8 
Indywidualnie najwię_cej : 

Upadki: Grzelak (S tal G.) - 4 
Wykluczenia: T. Gollob, Siel­
ski (obaj Polonia ) - po 6 
Defekty: Glogowski (Motor), 
D. Fliegert (ROW) - po 8 
Taśmy: Glogowski (Motor) , • 
Bem (ROW), Jankowski (U­
NIA L. ) - po 3. 

Oprac. Piotr Smarzewski 
· (Kędzierz Kozie) 
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twa zdawały się tą nadzieję potwier­
dzać. Niestety w piątej rundzie ponie­
śli klęskę w Tarnowie 29:61 i to jakby 
podcięło skrzydła drużynie Startu 
zwłaszcza, że w dalszej fazie rozgry­
wek kontuzji doznał czołowy zawod­
nik WŁODZIMIERZ HELIŃSKI i zbyt 
późno dołączył do drużyny WALDE­
MAR CIESLEWICZ. W przekroju ca­
łego sezonu najlepszymi zawodnikami 
Startu Gniezno byli JACEK GOMÓL­
SKI i TOMASZ FAJFER. Ostatecznie 
Start Gniezno zajął 4 miejsce z dorob­
kiem 24 punktów. 

Żużlowe rozgrywki ekstraklasy 
oraz II ligi przeszły do historii. Był to 
już 43 sezon ligowych zmagań na 
czarnych torach. Wszystko zaczęło 
się bowiem w 1948 roku, kiedy to 
w pierwszej lidze wystartowało 
9 drużyn, a tytuł mistrzowski wywa­
lczyli żużlowcy Ogniwa Warszawa, 
wicemistrzami zostali zawodnicy 
LKM Leszno, a trzecie miejsce przy­
padło drużynie Olimpii i Grudziądz. 

Miniony sezon przyniósł serię nie­
spodziewanych rozstrzygnięć. Któż 
bowiem mógł przypuszczać, że tytuł 
mistrza Polski zdobędą - po cztero­
letniej przerwie - żużlowcy Apatora 
Toruń , a drużyna Stali Rzeszów typo­
wana przed sezonem do jednej z czoło­
wych lokat zostanie zdegradowana do 
II ligi. Na tle Apatora Toruń, który 
brylował w toku całych tegorocznych 
rozgrywek, reszta drużyn wypadła ba­
rdzo blado. W pierwszym rzędzie doty­
czy to obrońców mistrzowskiego tytu­
łu zawodników leszczyńskiej Unii , 
którzy zawiedli całkowicie zajmując 
odległe szóste miejsce. Nawet chwilo­
we przebudzenie pod koniec pierw­
szej części rozgrywek nie może zmie­
nić zdania. Uniści zanotowali najgor­
szy występ ligowy od szesnastu lat 
gdyż właśnie w 1974 roku drużyn~ 
Unii również uplasowała się na szós­
tym miejscu w tabeli ligowej. Ocenia­
jąc tegoroczne występy nie należy za­
pomnieć, że już u progu sezonu zespól 
z~alazł się w niezwykle trudnej sytua­
CJI przede wszystkim ze względów fi ­
:1anso~ch. _Dla Unii podobnie jak 
1 dla wielu mnych klubów miniony 
sezo:1 był "".alką o utrzymanie się na 
pow1erzchm sportowego życia. 
Jeśli z tej strony oceniamy dokonania 
k~ubów to można powiedzieć, że od­
mosly one sukces. W dalszej jednak 
pe:sl!ekt_ywie te działania mogą oka­
zac się mewystarczające. 

Z sukcesów indywidualnych zawod­
nikó_1:Y Unii L_eszno na plan pierwszy 
wyb)Ja się mistrzostwo Polski senio­
rów, które na torze w Lublinie wywal­
czy! ZENON KASPRZAK. Jest topię­
kne ukoronowanie IO-letniej kariery 
~e~o. utalentowanego, ale i pechowo 
J ~zdzącego zawodnika, który zapewne 
me powiedział jeszcze ostatniego sło­
wa. 
ROMAN JANKOWSKI mimo kilku 
doskonałych występów (m.in. w Lub­
linie , gdzie dwukrotnie pokonał same­
go HANSA NIELSENA) nie może zali­
czyć tego sezonu do udanych. Jego 
konto obciąża również incydent po 

,,POKOCHAł.AM" 
ŻUŻEL -

Jeste"! d_ziewczyną i mam 16 /at. 
~nteresu_1ę _się żużlem od końca sezonu 
89 dz1ęk! "!ojej koleżance z klasy. 
W. sez.?me 90 starałam się być na 
k~zdeJ imprezie żużlowej w Lesznie, ale 
me zawsze się to udawało, bowiem 
mieszkam w malej miejscowości 27 km 
od Les~na_ i mam okropny dojazd 
( szczego_ln_1e w dni wolne od pracy) . 
Chcąc k1b~cować musiałam wyjeżdżać 
parę godzm wcześniej ( przed imprezą) 
autobusem, bo chociaż mam samo­
c~ód tylko ja sama w rodzinie interesuję· 
s1ę_ speedwayem. Niekiedy ze mną jeź­
dztl o rok młodszy brat. 

.. Prze~ cały sezon prowadzi/am tabele 
1 k/asyf1kac1e zawodników. Wieczorami 
(gdy były imprezy żużlowe) czekałam 
na_wymk1 p~zy radiu, bo w telewizji nie 
mowJOn? mc (no, prawie nic) . 

Polub//am, a raczej „pokochałam " 
ten, c1:do':"'ny _SP?;t i chciałabym, się 
posw1ęc1c _w 1ak1s sposób dla niego. 
0f1estety, me mogę go uprawiać, bo to 
1est sqort ':"'ylącznie dla mężczyzn . Po ­
zostaJe mi nadal tylko kibicować „ U-
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meczu z ROW-em Rybnik w Lesznie, 
w wyniku którego został odsunięty od 
dwóch spotkań ligowych co miało de­
cydujący wpływ na niezakwalifikowa­
nie się Unii do finałowej czwórki dru­
żyn walczących o mistrzostwo Polski. 
Bardzo nierówną formę prezentowali 
w ciągu całego roku również PIOTR 
PAWLICKI i ZBIGNIEW KRAKOW­
SKI, a zupełnie nieoczekiwanie w tra­
kcie sezonu zdecydowali się na zakoń-

F. Banaszak - Ostrowia 
Fot. E. Ba/dys 

czenie kariery DARIUSZ BALIŃSKI 
DA~lIUSZ KASPRZAK I SŁAWO MIR 
BUSKIEWICZ, co spowodowało pew­
ne osłabienie drużyny. Na słowa uzna­
nia zasłużył natomiast ADAM ŁABĘ­
DZKI będący prawdziwym odkryciem 
sezonu, co potwierdza również statys­
tyka jego występów na ligowych to­
rach . Otóż w gronie zawodników Unii 
właśnie ŁABĘDZKI obok DARIUSZA 
ŁOWICKIEGO zanotował postęp tzw. 
średniej biego-punktowej. Pozostali 
zawodnicy Unii w tej klasyfikacji od­
notowali niestety regres w porówna-

NIi" Leszno i życzyć zawodnikom lesz­
czyńskim sukcesów w sezonie '97 . 
lyczę także wielu wspaniałych suk­

cesó ,,TYGODNIKOWI ŻUŻLOWE­
MU" 

Agnieszka 
Od_ redakcji: Oczekujemy na piose­
nki o „Unii" i żużlu Twojego auto­
rstwa. 

NIE RÓBCIE WOJNY 
Chod~ę do V klasy. Piszę ten list 

z uw~gi na rf!brykę poświęconą kibi­
c_om mteresuiącym się piękną dyscyp­
lmą sportu_1aką jest speedway. Mam 
prośbę.,, ot?ż aby w „ Tygodniku żuż­
lowym_ me ukazywały się listy kłócą­
cych się .b,~z przerwy fanów „Apatora " 
1„Po~?n11 ora_z „ Stali" Gorzów i „ Falu­
bazu . [!ruku1ąc t~kie listy zrobicie je ­
szcz~ w_1.ę~szą _wo1nę między tymi kibi­
c_am_i mz JUZ Jest. Nie drukujcie tych 
ltstow. 
Ż~czę w~':1. żebyście się nie rozlecieli 

w_pol drogi' zeby kibice nie latali za tym 
pismem z kJOsku do kiosku jak wariaci. 

Przemysław Kordowski 
ul. K. Chodkiewicza 61 / 4 

85-667 Bydgoszcz 

niu z ubiegłym sezonem. W bieżącym 
roku, w zespole ligowym Unii Leszno, 
zadebiutowali kolejni dwaj młodzi za­
wodnicy SŁAWO MIR RYPIEŃ 
I PIOTR GRYCAJ, którzy zwłaszcza 
w imprezach młodzieżowych wykaza­
li, że mają spory talent do tego sportu. 

Kibice żużlowi z Le.szna liczą, że 
w przyszłym sezonie podopieczni tre­
nera ZDZISŁAWA DOBRUCKIEGO 
powrócą do czołówki naszych żużlo-

W. Cieślewicz - Start 
Fot. P. Kin 

wych klubów i w rozgrywkach ligo­
wych staną przynajmniej na podium. 
Pozostałe dwa wielkopolskie zespo­

ły żużlowe Start Gniezno i Ostrowia 
~ystępowały w rozgrywkach II ligi 
1 v.rypadły tam na miarę swoich moż­
liwości. 
Początkowo kibice gnieźnieńskiego 
Startu liczyli, że ich ulubieńcy włacza 
się do walki o pierwsze miejsce w tibe~ 
li i ponownie zameldują się w szere­
g8:c'ł: ekstraklasy. Pierwsze cztery ko­
leJk1 rozgrywek, w których żużlowcy 
z Gniezna odnieśli efektowne zwycięs-

POKONAĆ NIEMOC 
Ba:dz_o się cieszę, że powstała gazeta 

publikująca artykuły na temat żużla . 
Zawsze czuło się na polskim rynku 
wydawniczym niedosyt a czasami 
wręcz brak pariodyków na ten temat. 
. Wspaniała jest także idea pomagania 
zuzlo_wcom ktorzy utracili dla tej dys­
c~plmy spo~tu najważniejsze dobro ży­
cia, . zdrowie. Z przyjemnością dam 
~wo1e skromne grosze aby Piotr świst 
1 Bogusław Nowak wrócili jak najszyb­
c1e1 do pełni sil. 

Piszę c/D was ponieważ chciałbym 
naw,ąz_ac kon~akty z fanami speedwaya 
z cale/ Polski, ze wszystkich klubów 
M_am wspaniały pomysł aby pokonać 
mem_oc_ polskich mas medió w w za­
kresie. mformowania publiki o wyni­
kach zuzlowych. _ Teraz nie zdradzę taje­
mn,cy n'! _1~k_1e1 zasadzie ma się to 
odbywac. 1es/1 się powiedzie, to opiszę 
na czym polega moje informowanie 
Proszę o listy, osób mających w do;,,u 
wynalazek Bella (telefon). 

Pozdrowienia 
Sławomir Becner 

ul. ligi Polskiej 2 /18 
87-100 Toruń 

Znacznie gorzej powiodło się żuż­
lowcom Ostrowii, którzy uzbierali za­
ledwie 8 pkt. i uplasowali się na 9 miej­
scu wyprzedzając jedynie drużynę 
GKM Grudziądz, która zreszta w cza­
sie sezonu wycofała się z rozgrywek ze 
względów finansowych. Ostrowianie 
dł1:1go nie mogli pozbierać się po 
I-ligowym szoku jak wiadomo w ubie­
głym roku występowali w ekstrakla­
sie przegrywając wysoko wszystkie 
mecze. Dopiero pod koniec sezonu 
wygrali kilka spotkań, a ciekawostka 
był start w ich szeregach żużlowca 
norweskiego. BJORN IV ARF AUSKE 
wystąpił w dwóch spotkaniach, w któ­
rych zdobył 11 punktów, a więc nie 
było to wielkie wzmocnienie. 

W tzw. lidze stadionów bardzo kiep­
sko wypadli kibice wielkopolskich ze­
społów żużlowych. W rankingu kato­
wickiego Sportu i PZMot obejmują­
cym organizację imprez żużlowych 
oraz zachowanie widowni zwyciężył 
Wrocław przed Bydgoszczą. Kibice 
z Gniezna zajęli w tej klasyfikacji 14 
miejsce, z Ostrowa 16-te, a z Leszna 
ostatnie 18-te. 

W gronie 26 arbitrów rozstrzygają­
cych tegoroczne spotkania żużlowe 
najlepszy był WŁODZIMIERZ KO­
WALSKI z Zielonej Góry. 

W sumie więc zespoły żużlowe 
Wielkopolski nie wypadły w tym 
~ezonie najlepiej, ale najważniejsze, 
ze przetrwały ten trudny okres. 

Na koniec informacja, która po­
winna ucieszyć wszystkich sympa­
tyków czarnego sportu w całej Wiel­
kopolsce, a przede wszystkim w Po­
znaniu, gdyż tam właśnie na stadio­
nie Olimpii 20 lipca 1991 roku od­
będzie się najważniejsza impreza żu. 
żlowa przyszłego sezonu w Polsce, 
a miano.wicie finał Mistrzostw Świa­
ta Par Zużlowych. 

TADEUSZ KWAPISZ 

PROSZĘ O ZDJĘCIA 
Nazywam się Micha/ Witkowski i miesz­

kam w Grudziądzu. Jestem kibicem GKM-u. 
Ogólnie czasopismo jest dobre. Chciałbym, 
żeby oprócz tego by/a dodatkowa strona, 
w które/ "!ożna by zamieścić małe zdjęcia 
zawodmkow lub całych drużyn. Chodzi mi 
o to, aby ki~ice mogli sobie za/ożyć mini 
~/bum_ , _z te/ strony wycinaliby te zdjęcia 
1 wkle1al1 np. do zeszytów. Myślę, że pomysł 
nie jest glupi i dlatego bardzo proszę o wy­
drukowanie mojego listu. Chyba wielu kibi­
ców z ca/ego kraju poprze mój pomysł. 

Michał Witkowski 
ul. Śniadeckich 19a/ 16 

86-300 Grudziądz 

ŻYCZĘ_ DOBREJ 
WSPÓŁPRACY 

Od pierwszego numeru polubiłem 
waszą gazetę . Jej cena jest w normie 
jak na taką gazetę. Życzę wam dobrej 
współpracy z wszystkimi fanami sportu 
żużlowego w kraju. Myślę, że tygodnik 
będzie cieszył się wielkim powodze­
niem wśród kibiców żużla. 

Artur Pastusiak 
Gorzów Wlkp. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



Spełniając życzenia na­
szych Czytelników zamie­
szczać będziemy na tej stro­
nie relacje z zawodów żuż­
lowych, które odbyły się we 
wrześniu i paźdzjierniku 
J>r. 

W ramach kontaktów internacjonali­
stycznych Grudziądzki Klub Motorowy 
za prosił Ukraińską Drużynę Łtawa „A­
wtoagregatczik" . Otatniego dnia wrze­
śn i a na mokrej ciężkiej nawierzchni tory 
przy ul. Warszawskiej rozegrano 
15- biegowy mecz. jGKM uzupełnił 
sk ł ad Jackiem Krzyżaniakiem z Apato­
ra, a Łtawa dwoma Mariuszami: Strze­
leckim (też z Torunia) i Sielskim z Polo­
nii Bydgoszcz. Mieli zjawić się także 
Jeźdźcy z Sewastopola, lecz nie dostali 
paszportów. Wyjazd na Zachód wcale 
nie jest taki łatwy. 

Klub żużlowy w Połtawie został za/o­
zony przed 1 7 laty. Nazwę wziął od 
rzeki przepływającej przez miasto słyn-

G KM - ŁTAWA 44:45 

O BŁYSK 
SZPRYCHY 

ne z bitwy w 1709 r. i z bombardowań 
wahadłowych w 1944 r. Właśnie pod 
Połtawą lądowały ciężkie alianckie bo­
mbowce. Łwata nigdy nie awansowała 
do ekstraklasy speedwaya CCCP, czyli 
odpowiednika naszej 1 ligi. Wciąz tuła 
s i ę w n iższych klasach rozgrywek. Obe­
cnie należy do czołówki 1 ligi, czyli po 
naszemu 2 ligi. w 1990 r. żużlowców 
wspomagają zakłady- .. Awtoagregat­
czik" . Dlatego nazwa uległa wydłuże ­

niu . Prawie Kolejarz- .. Remak". 
Aha , miałem pisać o meczu . No więc , 

GKM cały czas prowadził. Tylko po 
5 wyścigu zanotowano remis 15:15. 
Przed otatnim startem gospodarze wy­
grywali 42:41. Miałem jakieś zie prze­
cwcie, o czym poinformowałem spike­
ra Sierakowskiego Przemysława . Spod 
taśmy jak zwykle najlepiej wyszedł Ro­
bert Pruss. Tuż za nim para gości : 

Bahtiar Alijew·- Stanisław Moskow­
czenko. To ci sami, na których GKM 
ostrzy zęby już od roku . Jednak Woj­
ciech Żurawski pojechał odważnie i by­
ła chwila, kiedy GKM prowadził 5:1 . 
Wtedy właśnie sędzia Józef Komakow­
ski - Bydgoszcz wykluczył Wojtka za 
zgubienie osłony sprzęgła . Gwizdy na 
widowni (około 1000glów), nie zmie­
niły decyzji sędziego. Żurawski czarnej 
fl agi nie zauważy/ i przyjechał na metę 
trzeci. Na ostatnim luku Alijew objechał 
Prussa wyprzedzając go o błysk szpry­
chy. Wynik wyścigu 4:2 dla Łtawy. 
Wynik meczu 45:44, też dla Łtawy. 
Gdyby nie to wykluczenie, rezultat by/­
by ten sam, ale na korzyść GKM. 

Ogólnie było dość nudno. Chłopaki 
jeździli naiczęściej gęsiego i nawet 
Krzyżaniak w gonitwie 8 i 1 O nie wysila/ 
s ię , aby wyprzedzić Polonistę Sielskie­
go. To nie liga. Ustanowił za to najlep­
szy czas - 72,44 s . w 13 biegu. Zdarzy­
ły się 2 upadki, 2 defekty, 2 wyklucze­
nia. Raz do powtórki 2 biegu potłuczo­
ny Sielski nie wyjechał z parkingu. 

GKM: Pruss 8 (2,t,1 ,3,2), Krzyżaniak 
13 (3, 3, 2, 2, 3), Kempiński 1 O (2, 1, 2, 
3. 2), Zurawski 4 (1, 2, 1, O, w), 
Borowiecki 8 (2, 2, 3, 1, O) , Wiśniewski 
1 (t, O, O, 1, O) . 
lTAWA: Z. Ada n 2 (O, O, 1, O, 1 ), Alijew 
11 (1, 3, 2, 2, 3), Kostienko 7 (3, 1, t, 1, 
'-). Sielski 12 (-, 3, 3, 3, 3), Moskow­
cienko 2 (1, d, d, w, 1) Strzelecki 11 (3, 
2. 3, 2, 1) . 

JACEK DOBKOWSKI 

„BRĄZOWY KASK" DLA KUŻDŻAŁA 
Miały s1e odbyc dwa turnieje które 

w sumie wyłoniłyby najlepszego pol­
skiego żużlowca do lat 19. Ale w Kroś­
nie przez cały dzień lało, warunków do 
jazdy nie było i nawet próba toru 
zakończyła się upadkiem zawodnika. 
Turniej odwołano. Za to nazajutrz 
w Tarnowie świeciło słońce, tor był 
w znakomitym stanie, zadecydowano 
więc, że „Brązowy Kask" otrzyma 
zwycięzca jednego, tarnowskiego tur­
nieju. W tej sytuacji za największych 
faworytów uznano reprezentantów 
gospodarzy - Unii Tarnów - Jacka 
Rempałę i Roberta Kużdżała. Obok 
nich liczyć się mieli przede wszystkim 
Robert Sawina z Apatora, Marek Hue­
ko ze Stali Gorzów, Ądam Łabędzki 
z Unii Leszno i Janusz Slaczka ze Stali 
Rzeszów. ,,Czarnymi końmi" mieli 
być: Piotr Baron, rewelacyjny 16-latek 
z Apatora i Marek Mroz z Koleja­
rza-Remak Opole. 
Tytuł sprzed roku bronił Rempała. 

Wówczas wygrał dość szczęśliwie, 
gdyż defekt pozbawił zwycięstwa To­
masza Golloba. Tym razem szczęście 
odwróciło się od Rempały. Zaczął bar­
dzo dobrze od zwycięstwa nad Kuż­
dżałem i Rucką. W drugim biegu po­
konał za jednym zamachem ITToźnych 
rywali - Sielskiego, Sawinę i Slączkę . 
Wydawało się , że tytuł ma już w kie­
szeni. Kłopoty zaczęły się w następ­
nym starcie, kiedy uległ niespodzie­
wanie Baronowi (kiepski start Re­
mpały i jedyny udany wyścig Barona), 
a dramat wydarzył się w biegu 14, 
kiedy pewne zwycięstwo nad Łabędz­
kim (zdecydowane prowadzenie) 
zmieniło się w klęskę z powodu defek­
tu motocykla. Tak Rempała odpadł 
z rywalizacji o trofeum, a liczyli się już 
tylko Kużdżał, Łabędzki i Hucko. Nie­
stety, Hucko w swoim kolejnym biegu 
też miał defekt i wylądował w efekcie 
poza podium (otrzymał puchar dla 
największego pechowca). O tytule 
miał więc zadecydować ostatni wy­
ścig . Kużdżałowi potrzebne były trzy 
punkty do zwycięstwa , natomiast gdy­
by zajął w biegu 2 miejsce, doszłoby do 
barażu z Łabędzkim . 

I wszystko wskazywało na to, że tak 
się stanie, gdyż przez cały czas prowa­
dzący Sawina pewnie odpierał wście­
kłe ataki Tarnowian, by ... puścić go na 
ostatnie prostej . Tak wię do barażu 
o l miejsce nie doszło, i Kużdżal (w 

Goście przyjechali bez kontuzjowanego 
Wojciecha Załuskiego. Ale już od pierw­
szych \½'Ścigów pokazali, że nie zamierzają 
łatwo ustępować. Nie trudno było zro­
zumieć powodu waleczności . Wystarczyło 
spojrzeć do tabeli i układu par ostatniej 
kolejki, by wiedzieć, że Kolejarzom przy­
święcala jeszcze szansa \½'Stępów w bara­
żach, ale warunkiem było ru,ycięstwo 
w Częstochowie. 

Gospodarze nie popisali się w Krośnie 
tracąc bezpowrotnie nadzieję na dod~t­
kowe spotkania. Nic więc dziwnego, ze 
przed meczem spekulowano, ile to Włók­
niarze wzieli za porażkę, która i tak nie 
miałaby najmniejszego wpływu na ich 
pozycję w tabeli. _ . . 

Przebieg meczu przekonał roznych nie­
dowiarków, że duch sportowej walki koła­
cze si ę jeszcze w sporcie żużlowym, choć 
inni rzecz jasna utrzymywali, że Kolejarze 
dawali za mało . Jak było! Kto przyszedł na 
mecz - nie pożałował , bo losy spotkania 
ważyły się do końca. Początek był niezbyt 
fortunny dla gospodarzy. Po trzech k~lej­
nych remisach Cebula z W1ecz~rk1em 
vl.Ykorzystali defekt maszyny Kafla t przy: 
wożąc na trzeciej pozycji Hurasa zd~byl~ 
czteropunktową przewagę. Na odpowtedz 
gospodarzy trzeba było czekać do ~zóstego 
l½IŚcigu, gdy podwójnym ru,yc1ęstwem 
Rachwalika i Puczyńskiego nad Mrozem 
i Chatem doprowadzili do remisu. . 
W siódmym l½IŚcigu na moment powtało 
grozą. Prowadzący Cebula nie opanowa! 
motocykla, będący tuż za nim Przygodzki 

sumie zasłużenie) zdobył „Brązowy 
Kask " . Doszło natomiast do barażu 
o trzecią lokatę pomiedzy Rampałą, 
Mariuszem Sielskim i Tomaszem Kor­
nackim (obaj z Polonii Bydg.), którzy 
zgromadzili po 11 p i wtedy zaczęły się 
dziać rzeczy nieprawdopodobne . Tuż 
po starcie Rempała z Sielskim związa­
li się w zaciekłym pojedynku, co wy­
korzystał Kornaci i wyrwał do przodu. 
Gdy wydawało się, że pewnie dowie­
zie do mety t rzecie miejsce w turnieju, 
nagle zaczął dziwnie manewrować 
motocyklem, a po chwili upadł na tor 
tuż przed rozpędzonymi rywalami, 
którym jednak udało się szczęśliwie 
minąć leżącego ijego maszynę. Korna­
cki nie wstawał z toru, toteż bieg został 
przerwany. Do pow tórki stanęli Siel­
ski i Rempała (Kornacki za spowodo­
wanie przerwania wyścigu został wy­
kluczony). I tym razem obaj rywale 
ostro walczyli, na łuku Sielski prze­
szarżował i upadł. Sędzia znów prze­
rwał wyścig, wykluczył Sielskiego 
i stanął przed niespodziewanym dyle­
matem: czy Rempała ma sam star­
tować, czy też przyznać mu trzecie 
miejsce bez jazdy? Ostatecznie tarno­
wianin wykonał cztery okrążenia toru 
samotnie i stanął na „pudle" . 

Zawody były ciekawe i stały na nie­
złym poziomie. Obok Tarnowian po­
dobali sę Łabędzki, Hucko i jeżdżący 
na szybkich „GM" - ach Bydgosz­
czanie Sielski i Kornacki. Nieco poni­
żej oczekiwań wypadł faworyzowany 

WŁÓKNIARZ- KOLEJARZ 49:41 

musiał uciekać na bandę, co z kolei groziło 
poważną kolizją z Drabikiem. Wyglądało 
groźnie, skończyło się na szczęście skaso­
waniem kierownicy w motocyklu Drabika 
i drobnymi potłuczeniami. Sprawca za­
mieszania został z powtórki l½'kluczony. 

Mecz był ostry i jeszcze trzykrotnie pan 
Józef Piekarski sięgał po czerwoną chor­
ągiewkę, lecz podkreślić trzeba, że faule 
były raczej skutkiem umi~kowanyc_h 
umiejętności jeździeckich , a me sklonnos­
ciami do wałki brutalnej. 

Gospodarze uzyskali prowadzenie 
w siódmym \½'Ścigu i nie oddali przewagi 
do końca, choć Opolanie sięgali po ws~s­
tkie możliwe rezerv,.,y. Kilka pojedynkow 
rozgrzało widownię do białości , ob~lo się 
na szczęście bez większych ekscesow na 
trybunach, co jest \½'łączną zasługą stano­
wczo interweniujących sił prewencyJnych, 
które jeszcze przed meczem z_atrzyrn'.'11~ 
kilkunastu facetów, udających , ze są k1b1-
cami. 

Wyniki: 
WŁOKNIARZ: Dariusz Bieda - 3, And­
rzej Puczyński - 5 , Józef Kaf~l - 1~, 
Dariusz Huras - 3, Sławomir Drabik 

Sawina, a zupełnie zawiódł Ślączka , 
który przecież bronił drugiej pozycji 
sprzed roku. 
1. Kużdżał(Unia T.) - 14(2, 3, 3, 3, 3), 2. 
Łabędzki (Unia Leszno) - 13 (2, 3, 2, 3, 
3), 3. Rempała (Unia T.) - 11 + 3 (3, 3, 2, 
d, 3), 4. Sielski (Polonia Bydg.) 
- 11 + w (3, 2, 2, 2, 2), 5. Kornacki 
(Polonia Bydg.) - 11 + w (2, 2, 2, 2, 3), 6. 
Hucko (Stal Gorzów) - 10 (1, 3, 3, 3, d) , 
~- Sawina (Apator) - 9 (3, 1, O, 3, 2), 8. 
Slączka (Stal Rz.) - 7 (2, d, l , 2, 2) , 9-10. 
Rypień (Unia L.) - 6 (3, 1, O, 1, 1), 
Grycaj (Unia L.) - 6 (1 , u, 3, 1, 1), 11. 
Baron (Apator) - 5 (d, 1, 3, 1, -), 12-13. 
Pawelec (Motor) - 5 (1 , 2, 1, d , 1), Mroz 
(Kolejarz-Remak) - 5 (1, 1, 1, O, 2), 14. 
Borowiecki (GKM Grudziądz) - 4 (0, 
O, 1, 2, 1), 15. Hełmecki (Sparta) - O (0, 
d, O, O, 0), 16. Jąder(UniaL . ) - 0(w, -, -, 
-, -, -), R-1. Sokołowski (Polonia) - 3 (-, 
2, -, 1, O), R-2. Leśniak (KKŻ Krosno) 
- O(-, -, O, -, O). 

Najlepszy czas uzyskał w 4 biegu 
Jacek Rempała (Unia T ,) - 74,49 sek. 
Sędziował J . Rzepa (Kraków). Widzów 
ok. 5 tys. KRZYSZTOF NOWAK 

, 
CHCĘ BYC 
NAJLEPSZY 

W niedzielę 28 października było bardzo zimno, 
ale aż sześć tysięcy najwierniejszych sympatyków 
czarnego sportu nie odmówiło sobie przyjemności 
ujrzenia w akcji najlepszych polskich zawodni­
ków, którzy rywalizacją o Herbowy Łańcuch Ost­
rowa, kończą bogaty w wydarzenia sezon. Turniej 
był bardzo ciekawy i pasjonuj ący . O pierwszym 
jak i o trzecim miejscu zadecydowały biegi dodat­
kowe. Główne trofeum mieli szansę zdobyć And­
rzej Huszcza i Tomasz Gollob . W b iegu dodat­
kowym znakomicie wystartował doświadczony żu­
żlowiec Falubazu, ale Gollob uwierzył w moc 
swego motocykla i zaatakował z powodzeniem po 
dużym luku wygrywając w znakomitym stylu. 
W w alce o trzecie miejsce zmierzyli się Ryszard 
Dołomisiewicz, Roman Jankowski i Piotr Pawlicki. 
Zawodnik Polonii udowodni!, ze znajduje się 
w wielkiej formie i bez trudu pokonał rywali. 

Bardzo kiepsko wypadli na tle najlepszych za­
wodnicy Ostrovii. Piotr Kociemba zajął jedenaste 
miejsce, a Garsztka, Jaziewicz i Malecki zamknęli 
stawkę . 

Po dekoracji Tomek stwierdził, że chce być 
najlepszy i marzy mu się Mistrzostwo Śwata. 

Wyniki: 
I. T. Gollob - 13, 2. A. Huszcza - 13, 3. R. 
Dolomisiewicz - li, 4. P. Pawlicki - 11, 5. R. 
Jankowski - Il, 6. J. Szymkowiak - 10. 

Najlepszy czas dnia uzyskał Tomasz Gollob 
w wyścigu ósmym - 69,12. Sędziował Marek 
Czernecki (Wrocław) . 

W wyścigu dodatkowym o Puchar Policji Państ-
wowej zwyciężył Ryszard Dołomisiewicz . RY-

SZARD BINCZAK 

- 14, Robert Kaczmarek - 1, Dariusz 
Rachwalik - 9, Robert Przygodzki - 4. 
KOLEJARZ: Józef Cebula - 13, Roland 
Wieczorek - 5, Stanisław Pogorzelski 
- l:!, Przemysława Janicki - 2, Marek 
Mróz - 7, Sławomir Chat - 2. 
Bieg po biegu: 
1. Cebula, Puczyński , Bieda, Wieczorek 

- 73,62 . 
2. Kafel, Pogorzelski, Janicki , Huras 

- 73,90 
3. Drabik, Mróz, Chat, Kaczmarek 

- 74,09 
4. Cebula, Wieczorek, Huras, Kafel 

(def.) - 73,10 
5. Drabik, Pogorzelski, Janicki, Kaczma­

rek - 73,62 
6. Rachwalik, Puczyński , Mróz, Chat 

- 74,22 
7 . Drabik, Przygodzki, Wieczorek, Cebu­

la (\½'kl.) - 73,43 
8. Pogorzelski, Bieda, Puczyński , Janicki 

- 74,81 
9. Kafel , Huras, Chat, Mróz (\½'kl.) 

- 74,22 
10. Cebula, Drabik, Rachwalik, Mróz 

- 73,01 ncd 
11. Pogorzelski, Wieczorek, Przygodzki, 

Bieda - 74,33 
12. Kafel , Mróz, Kaczmarek, Wieczorek 

(\½'kl.) - 74,28 
13. Drabik, Pogorzelski, Cebula, Puczyń­

ski (\½'kl.) - 74,00 
14. Cebula, Rachwalik, Kafel, Pogorzelski 

- 74,15 
15. Rachwalik, Mróz, Przygodzki, Wieczo-

rek - 74,28 (JW) 

7 
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Robert Sawina, z; nim Krzysztof Kuczwalski 
- obaj Apator:· ' . 

Fot. (2x) Piotr Kin 

Mark Simonds na rowerze, który otrzyma/ za 
zwycięstwo w biegu IV, w turoieju o Puchar 
,,Grand Prix Sponsor" 

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, u_~zerego~~ne od 1_ do 
30 utworzą hasło, które wystarczy nadesłać na adres redakc11 w termrn1e 14 dni na 
kartkach (widokówkach) pocztowych. . . 
POZIOMO: 3. proces kojarzący się z suró wk~ •. 9._gromada krów, 1 O. rybackie ~aJę 
cie, 11 . rzezaniec, eunuch, 12. Kipchoge, ~enr1sk1 lekk<:>atleta; 4-krot ny medalista 
olimpijski , 13 łobuziak, andrus, 14 .. Eugenru~z, zuzlow1ec ROW Rybnrk, 15. klub 
Helińskiego i Fajfera, 18. chłopski dom mieszkalny, 21 . flamaster, 24. marka 
motocykla żużlowego, 25. wraz z M . Towalsk1m zdobył MPPK ,81 , 26. 1m 1ę 
Kwiatkowskiej lub Dziedzic, 27 . bożek będący symb~IE:m bogactwa, 30. profesor 
UJ w Krakowie, pionier nowoczesnego sportu młodz1ezowego (1842-1 ęo7) ,_ 32. 
Sławomir, żużlow iec „ Kolejarza - Remak" Opole, 33. Bolesłayv, I W1cem1strz 
IMP '78, 34. syn Dedala, 35. poeta, ~spółt~órca polskiego Futuryzmu 
(1899-1968) , 36. czar, wdzięk, 37 . u_de:rzen!e dłonrą, 38,-, Nowak dla No'l':'aka. 
PIONOWO: 1. figiel , żart, 2. Robert, zuzlow1ec „A~ato~a Toruń , 3. składn ik farb 
olejnych, 4. działalność wysoko cenio~a, 5. krzew c1ern1sty r?snący przy d_ro~ach, 

·5_ wieczorek taneczny, 7. kuzynka karpia, 8. przyprawa do mięsa, 16. rzem1enr~ do 
przywiązywania, 17. r?dzaj łopaty, _ 1 ~- dobry po wygranym meczu, 20. na b~1sku 
piłkarskim, 21. zakonnrk. 22. Włodz1m1erz, redaktor „Auto-Moto-Fan -Klub-u , 23. 
Polska 27. dobranockowy syn Rumcajsa lub nazwa proszku do prania, 28 ... Noce 
i dnie': M . Dąbrowskiej, 29. część głowicy doryckiej i toskańskiej, 31. memoriał 
jego imieniem rozgrywany jest w Rzeszowie. 

..BeN" 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 1 

HASŁO BRZMI: STWARZAJMY DOBRY NASTRÓJ NA STADIONACH 

W wyniku losowania nagrody wylosowali: Anna Banikowska, ul. 
Gagarina 114714, 87-100 Toruń oraz Mariusz Kapela, ul. Jaśminowa 15. 
62-200 Gniezno. · 

Nagrody po 20 tys. zł .• zostaną wysłane przekazem pocztowym. 

,~~@@~~@@@@@@@ @@@@@ @@~ @@@@@!$@@@@MO@ = UVVAGA H ANDLOVVCV! OGŁOSZENIA DROBNE 
@ VVasz n iezawodny partner 
~, ORA.VVSK .... f~1 ,, 

i~ Zaprasza do współpracy %~ 
,i:), Spółka Joint. Venture 
,~ Oferujemy w ciągłej sprzedaży hurto~ej i owoce cytrusowe 

Gwarantujemy: 
- konkurencyjne ceny, 
- najwyższą jakość, 
- bogaty asortyment. 

Z a p a mi ęta J 
·- M orawski - spółka Joint Venture 

Zielona Góra. ul. Westerplatte 23 tel. 625-00, 44-01, 
:''. wew. 276, 320, tlx 43345; fax 62500 . 

Zaprasza do współpracy , . . • 
Bezp?średni od~iór w naszej bazie eksportowej-!.- Jani­

::i, szew1ce 79. gmma Bobrowice. ZAPRASZAMY . 
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• Poszukuję wspólnika, z gotówką, do uru­
chomienia sklepu motoryzacyjn_ego w Lesz­
nie. Oferty - redakcja. 

• Wymienię zdjęcia archiwalne dotyczące 
sportu żużlowego z lat sześdziesiątych. Ofer­
ty - redakcja. 

• Oczekuję poważnych ofert w sprawie or­
ganizacji wycieczek na zawody zagraniczne. 
Propozycje listowne na adres redakcji. 

• Przekażę wielę doskonałych sposobów 
(sprawdzonych) na pomnożenie majątku. In­
formacje gratis (K + Z). 85-128 Bydgoszcz 35, 
box 29. 

Ogłoszenia w naszym 
tygodniku najtańsze! 

Przyjmujemy ogłoszenia od ba• 
stytacji państwowycll, spółek 
oraz osób ,:rvwataycb. 

1 cm - tylko 4 tys. 
1 słowo - 1.500,• złotfc:la 

ZAPRASZAMY 
DO KORZYSTANIA 
Z NASZYCH USLUG 

Adres Redakcji : 
· ,, TYGODNIK ŻUŻLOWY" 

ul. Ogińskiego 12 
64-100 Leszno tel. 20-34-94 

., TYGODNIK t(!tLOWY". Adres redakcji: 64-100 Leszno, ul. Ogińskiego 12, tel. 20-34-94 Re · · . . . . 
wspólpr~cownicy: Edward Baldys - fotoreporter, Ryszard Bińczak _ Ostrów, Bartłomiej Czekański ~~uie ,kolejiumk Adam Zaią_c - red. _naczelny, Jacek Smaruj - red. technicz~y _ara~ 
- Katowice, Henryk Jez1ersk1 - Gdańsk, Andrzej Kamińsk i • Toruń , Zygmunt Kramek _ p ń A d ~o~ a~,\ ace Dobkowski - G~udz1ądz, Bogdan Hućko - Krosno, Leszek Jazw1eck1 
Krzysztof Nowak - Tarnów, Ryszard Pertk iewicz - Rawicz. Jacek Portala _ Poznań R ozna5 _, n rzeJ wie • Lublin, Tomas~ Malinowski - Bydgoszcz, Wojciech Michalski - Poznań , 
We_sol~wska - Gdańsk, Janusz Wróbel - Częstochowa, Tadeusz Wyspiański _ Opoleo~an . I-u~_a · Zie~~na Góra, Marek Staniszewski " Zielona Góra, Tadeusz Szylar - Rzeszów, A licja 
Og1ńsk1ego 12, tel. 20-34-94. Druk: Zakład Poligraficzny, Poznań, ul. Ziębicka 16. • ac1e1 ientars I - Warszawa. Wydawca: Spółka Cywilna „ AWA-PRESS", 64-100 Leszno, ul. 


